
Mirosław Chodkowski, kl. III gimnazjum

Marcin Borowicz i Anna Stogowska – dalsze dzieje...
Marcin znał Birutę przez krótki czas, ale był nią zafascynowany. Ich „miłość” była krótka, ponieważ spotkali się tylko trzy razy w życiu i nie zamienili ze sobą ani jednego słowa. Kiedy chciał się kolejny raz z nią spotkać, dowiedział się, że jej rodzina przeprowadziła się w głąb Rosji. 
Po latach mogą się spotkać ponownie. Mogą się odnaleźć lub mogą spotkać się przez przypadek... 
Od momentu, kiedy Marcin ostatni raz widział swoją „ukochaną”, minęło pięćdziesiąt lat. Już przeżył wszystko, co mógł przeżyć. Miał dobrą pracę, żonę, dzieci i nawet prawnuki. Aby wspomnieć i przemyśleć swoje życie, Marcin powrócił na kilka dni do Klerykowa. Wspominał czasy gimnazjalne i nadal żałował, że tak łatwo poddał się rusyfikacji.

Anna Stogowska po kilku latach spędzonych w Rosji, wróciła do Klerykowa. Dotrzymała obietnicy, którą złożyła swojej mamie, że nigdy nie wyjdzie za mąż. Postanowiła ponadto, że pójdzie w jej ślady i zachowa polskość. Żyła samotnie i codziennie siadywała w parku, gdzie karmiła kawałkami chleba kaczki, pływające w małym stawku. 
***
Marcin spaceruje w parku i przypomina mu się jego pierwsza miłość - Anna, która została wysłana do Rosji. Natomiast ona siedzi na ławeczce i karmi kaczki okruszkami chleba. Marcin zbliża się do Biruty, choć jeszcze jej nie widzi. Zbliża się coraz bardziej. Każdy jego krok zmniejsza odległość między nimi. Biruta odwraca głowę i spostrzega Marcina. Przez chwilę patrzą sobie prosto w oczy. Marcin nie zatrzymuje się, miło kłania się. Biruta również odpowiada skinieniem. Po tych paru sekundach Marcin idzie dalej, a Anna powraca do rzucania okruszków kaczkom....
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